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C E N A
NUMERU

10 sr.

Ceny ogłosząAg
Za 1 wiersz milimetr. (6*/, cm. szer.) w zwykłych ugioaze* 
niacn gr. Ił, w nadesłanem i w nekrologach gr. M, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w.tekfcia 
gr. TO, pod nagłdwkiem na pierwszej stronie zł, 1'—. Za 
ledno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedał słowo gr. 10, matrymonialne, korespondencie, 
prywatne słowo gr. 00, dla poszukujących pracy gr. 0. 
Z zastrzeOeniem miejsc 10 prc. Zagranicz. o 00 prc. drołej

SPRAW Y TURYSTYKI.
Okres lata, wakacyj, okres wzmo» 

żonej turystyki nasuwa kilka uwag 
z tej dziedziny. Po pierwsze ńie ulega 
wątpliwości, że z ożywionego ruchu 
turystycznego czerpać można bardzo 
poważne korzyści gospodarcze. Na. 
wet w okresie trudnych warunków 
gospodarczych można śmiało rozpo* 
cząć propagandę poszczególnych o? 
środków turystycznych, przyczem 
jednak należy wyraźnie uświadomić 
sobie, że bez minimalnych choćby m* 
westycyj, ruch turystyczny na szerszą 
skalę się nie rozwinie i nawet rzeczy* 
wiste wartości turystyczne pewnych 
okolic nie będą wyzyskane. Zarazem 
pewnem jest, że wpływy z turystyki 
pokrywają wydatki inwestycyjne w 
bardzo szybkim czasie, a korzyści, 
jakie odnosi niemal 'każda gałąź życia 
gospodarczego w chwili rozwoju ru* 
chu turystycznego, będą w stosunku 
do iwydatków niewspółmiernie wiel* 
kie.

Na pierwszy plan wysuwa się spra* 
wa hoteli, schronisk i odpowiedniej 
komunikacji. Przynajmniej jeden lub 
dwa hotele powinny być we wszyst* 
kich ośrodkach turystycznych przy* 
stosowane do potrzeb turystów cu* 
dzoziemskich, gdzie turysta zagrani*
czn y  m ógłb y  otrzym ać skrom ne, lecz 
n ow oczesn e  urządzenia.

Niezmiernie ważną jest sprawa 
dróg. Rzecz dziwna! Jesteśmy krajem 
kontrastów i dyspiroporcyj. Obok ca* 
łego szeregu wzorowo zorganizowa* 
nych dziedzin, istnieją w Polsce za* 
sadnicze dla rozwoju gospodarczego 
naszego Państwa dziedziny pracy 
dość jeszczfe zaniechane. Do nidh na* 
leżą drogi. Przyznać jednak zarazem 
trzeba, że Rząd z całą energją zabrał 
się do rozwiązania tego zagadnienia. 
Fundusz Pracy, drużyny pracy, kre* 
dyty budowlane, wreszcie pożyczka 
inwestycyjna świadczą o sile i roz* 
machu, z jakim Rząd wziął się do tej 
sprawy. A właśnie ze sprawą drogo* 
wą ściśle jest związana turystyka, 
koncentrująca w sobie zarówno war* 
tości gospodarcze, jak i kulturalne.

Dotychczas mało jest w Polsce 
dróg, któreby budowano z myślą tu* 
rystyczną. Tem niemniej m najbliż 
szym czasie zostaną uporządkowane 
ważne szlaki komunikacyjne, któremi 
podróżny będzie mógł szybko i wy* 
godnie dotrzeć przynajmniej do pod* 
stawowych ośrodków swych wędró* 
wek, do punktów wypadowych w naj 
ciekawsze okolice, z których w przy* 
szłoścj. drogi już czysto turystyczne 
prowadzić będą przez najpiękniejsze 
okolice naszego kraju. Będzie to mia* 
ło wielkie znaczenie moralne 1 wycho* 
wawcze. Obcowanie bowiem z przy* 
rodą, z jej pięknem, wywiera dobro* 
czynny wpłyW na kształtowanie się 
szlachetnych uczuć ludzkich, a co za 
tem idzie jest najlepszą atmosferą dla 
wydhowania młodzieży. Dobre drogi 
otworzą graniqe Polski dla obcych 
walut. Złe drogi czynią kraj niedo* 
stępnym dla turystów zagranicznych.

Zauważyć trzeba, że letni rozkład 
linij autobusowych P. K. P. obejmuje 
cały szereg połączeń, mających duże 
znaczenie dla tuchu letniskowo*tury* 
stycznego.

Mówiąc o turystyce, pragniemy 
zwrócić uwagę na jeden moment wca* 
le wielkiego znaczenia. Oto pojęcia 
turystyki i ochrony przyrody są ze 
sobą nierozerwalnie złączone. Każdy 
turysta jest zwolennikiem ochrony 
przyrody, bo każdy turysta może u* 
prawiać turystykę W pełni jej walo*

Członkowie Rządu w Krakowie.
Ostatni dzień żałoby narodowej.

Warszawa, 24 VI. (PAT) Wczoraj j prócz licznych wycieczek szkolnych
+  i w  H  u  i  . .  Z  „  1 __U  _ w n n H A n r t i i m i  Z 2 ___-w ostatnim dniu żałoby narodowej 

Rząd z premjerem Sławkiem na czele, 
marszałkowie Sejmu i Senatu, gene* 
ralny inspektor sił zbrojnych oraz 
prezes N . I. K, złożyli hołd na Wa* 
welu Marszałkowi Piłsudskiemu, po* 
czem wzięli udział w sypaniu kopca 
na Sowińcu.

O godz. 12.05 członkowie Rządu 
opuścili Kraków. W  Krakowie pozo* 
stał minister Spraw Wewn. Kościał* 
kowski, który o godz. 12.30 udał się 
na Bielany, gdzie jako prezes Zarżą* 
du głównego Zw. Rezerwistów wziął 

| udział w otwarciu strzelnicy jego imie 
j nia.
i Kraków, 24 VI. (PAT) Wczoraj w 

ostatnim dniu żałoby narodowej przy 
było do Krakowa kilkanaście tysięcy 
osób ze wszystkich stron Polski. O*

brganizacyj i związków, szczególnie 
liczny był zjazd członków POW . Po 
nabożeństwie w kościele N. Marji 
Panny uformował się olbrzymi po* 
chód. Peowiacy, reprezentujący 220 
kół i placówek tej organizacji w całej 
Polsce, nieśli w urnach ziemię zebra* 
mą z miejsc stracenia Peowiaków i po* 
wstańców. Peowiacy udali się gremjal 
nie na Sowiniec, gdzie wzięli udział 
w sypaniu kopca.

Ponadto odbyły się zjazdy Leśni* 
ków R.P., Związku Rezerwistów okr. 
krakowskiego, Związku Podhalan, 
zjazd Zjednoczenia polsko*ruskiego 
„Zgoda" itp. W  sypaniu kopca na 
Sowińcu wzięli udział także członko* 
wie kongresu radjofonicznego, oraz 
wielu turystów z Niemiec i Francji.

Narady Edena z Lavalem
zostały chwilowo przerwane.

Paryż, 24 VI. (PAT) O godz. 15.55 . w najbliższym czasie otrzymać ma na* 
rozmowy francusko*angielskie zosta* j ^stępujące zapewnienie ze strony bry* 
ły zakończone. Ze względu na wiel* ; tyjskiej: 1) że układ lotniczy, przewi

Republika czy monarchia?
Ateny, 24 VI. (PAT) Przywódca 

republikanów Papanastasiu przed wy* 
jazdem z Grecji do Paryża i Stanów 
Zjednoczonych oświadc/ył, że repu* 
blikanie nie uchylą się od udziału W, 
plebiscycie co do ustroju państwa, o 
ile będą mieli zagwarantowane uczci* 
we przeprowadzenie plebisc'" W  
przeciwnym tazie pozostawią rządowi 
odpowiedzialność za ten plebiscyt.

Inny przedstawiciel republikanów 
Kafandaris wyjechał do Paryża, gdzie 
podobno spotkać się ma z Vemizelo* 
sem.

kie znaczenie poruszonych zagadnień 
w zapytaniach francuskich, rząd bry* 
tyjski będzie mógł powziąć defini* 
tywuą decyzję w tej kwestji jedynie 
na zebraniu Rady gabinetowej. Dla*

dziany dla Europy zachodniej, nie 
będzie przedmiotem osobnych r»ko* 
wań z Niemcami i że zostanie zawar* 
ty tylko z udziałem pozostałych u* 
czestników paktu locameńskiego; 2)

tego przypuszczają tu, że rozmowy i że Brytanja nie będzie uważać ewent.
 . . « 1 .  ™  a* ,—   z a i .   .  < n  r  i  .  .franicusko*angiełskie mogą wejść w 

bardziej decydującą fazę dopiero po 
powrocie lorda Edena z Rzymu.

Po zakończeniu rozmów z lordem 
Edenlem premjer Laval oświadczył 
przedstawicielom prasy co następuje: 
Dokonaliśmy z lordem Edenem uży* 
tecznej wymiany poglądów W spra*
iwie angielsko ̂ niemieckiego układu
morskiego. Rozważaliśmy następnie 
problemy europejskie, wysunięte 
przez obecną sytuację. Nawiązując do 
komunikatu londyńskiego z dnia 3*go 
lutego rozważaliśmy również formę, 
jaką należy nadać współpracy obu 
rządów. W ydało się nam koniecznem 
znaleźć praktyczne sposoby rozwią* 
zamia wszystkich kwestyj, które omó5 
wiliśmy w Londynie i które intere* 
sują nietylko nasze dwa kraje, ale i 
inne państwa europejskie. Lord Eden 
poinformował swój rząd o naszych 
rozmowach. Po jego powrocie z Rzy* 
mu odbędą się z nim noiwje rozmowy. 
Jesteśmy zgodni z lordem Edenem co 
do tego, iż Francja i Anglja powinny 
pozostać wierne obowiązkowi jaknaj* 
ściślejszej współpracy nad tworze* 
niem pokoju w Europie przez po* 
większenie zbiorowego bezpieczeń* 
stwa.

Paryż, 24 VI. (PAT) „Excelsior“ 
donosi, że według informacyj otrzy* 
manych z Londynu, oficjalnie jeszcze 
nie potwierdzonych, rząd francuski

powiększenia floty francuskiej za po* 
wód do ewent. powiększenia własne* 
go tonażu, co zkolei mogłoby wpły* 
nąć na powiększenie floty niemiec* 
ki ej.

Nowe statki polskie.
Warszawa, 24 VI. (PAT) W  stocz* 

ni w Monfalcone pod Triestem pro* 
wadzone są ostatnie prace nad wy* 
kończeniem pierwszego motorowego 
statku transatlatyńskiego M/S Piłsad* 
ski, która w dniu 27 sierpnia br. od* 
płynie z Triestu z wycieczką dc Gdy* 
ni, dokąd przybędzie 12 września.

W  porównaniu z „Polonią", dotych 
czas największym polskim statkiem 
transatlantyckim, „M/S Piłsudski" bę* 
dzie dwa razy większy. Statek za* 
opatrzony jest we wszystkie naj bar* 
dziej nowoczesne i luksusowe urzą* 
dzenia techniczne. Pierwszy rejs do 
Ameryki odbędzie się w połowie 
września. Czas podróży z Gdyni' do 
Nowego Jorku wyniesie 8 i pół dnia.

Warszawa, 24 VI. (PAT) Dnia 3 
lipca br. zostanie spuszczony na wodę 
„M/S Batory", drugi, zkolei polski sta* 
tek transatlantycki, pędzony motora* 
mi Diesla. Statek budowany jest jak 
wiadomo również w Monfalcone Po 
spuszczeniu na wodę zaczną się prace 
nad urządzeniem statku. „M/S Bato* 
ry“ będzie gotów w połowie grudnia.

Zakończenie rozmów niemiecko-brytyjskich.
Oficjalny komunikat angielski.

Berlin, 24 VI. (PAT) Do Hambur* 
ga przybyła niemiecka delegacja do 
rokowań morskich z Ribbentropem 
na czele. Von Ribbentrop złożył prze 
bywającemu tu kanclerzowi Hittlero* 
wi szczegółowe sprawozdanie w o* 
becności głównego komendanta floty 
niemieckiej admirała Raedera.

Londyn, 24 VI. (PAT) Reuter o* 
głasza nast. komunikat oficjalny: Roz 
mowy niemtecko*brytyjskie o zbroje* 
niach morskich od 18 czerwca t. j. od 
chwili ogłoszenia not, prowadzone 
były ,w ramadh tych samych linji przy 
jaznych, co poprzednie układy

Minister Eden w Rzymie.
Rzym, 24 VI. (PAT) Dziś o godz. 

7.05 przybył tu  minister Eden, pawi* 
tany na dworcu przez podsekretarza 
stanu Suyicha, bar. Aloisiego, §mba* 
sadora Brytanji i wyższych urzędni* 
ków włoskiego MSZagr,

rów tylko tam, gdzie jeszcze utrzy* 
mały się warunki po temu. A  kapitał* 
nym warunkiem jest właśnie pierwot* 
na przyroda, lasy i łąki, góry i rzeki, 
które pozostają w stanie pierwotnym. 
Problem ochrony przyrody i jej sto* 
sunku do ruchu turystycznego roz* 
wija się u nas żywo. Stworzono sze* 
reg rezerwatów, zorganizowano parki 
w Pieninach, w Białowieży i w Czar* 
nohorze, a pracuje się nad utworze* 
niem dalszych parków. Trzeba jednak 
pamiętać, że dopiero sharmonizowa*

nie potrzeb nauki z potrzebami tujy* 
styki da nam pełnię wykorzystania 
tego wielkiego nakładu bogactwa na* 
rodowego, jakiem są parki narodowe. 
Musimy zacząć iść po drodze, która 
doprowadziła do wspaniałyah par* 
ków ,w Yellewstone i Engadinie, w 
Rodezji i Kanadzie. Musimy stworzyć 
wielkie rezerwaty pierwotnej przyro* 
dy, któreby otworzyły dla tysięcz* 
nych rzesz turystów możność korzy* 
stania z nagromadzonych w nich war5
tości. Bul.

z przedstawicielami innych mocarstw. 
Nastąpiła szczera wymiana poglądów 
na temat zmniejszenia zbrojeń mor* 
skich i programu budowy okrętów 
w przyszłości.

Poglądy Niemiec i sugestje rządu 
brytyjskiego’ co do przyszłej umowy 
ogólnej w sprawie zmniejszenia zbro* 
jeń morskich zostaną oficjalnie zako* 
muniikowane mocarstwom zaintereso* 
wanym.

Poglądy wymienione między przed* 
stawicielami Niemiec i Brytanji mają 
charakter próbny, gdyż decyzja osta* 
teczna na międzynarodowej konferen* 
cji morskiej zależy od stanowiska, ja* 
kie zajmą inne mocarstwa morskie.

Londyn, 24 VI. (PAT) Von Rib* 
bentrop w  rozmowie z przedstawicie* 
lem Ag. Reutera oświadczył, że układ 
niemiecko*brytyjski stanowi początek’ 
realnej polityki pokojowej, Jest to 
pierwszy etap na drodze do ograni5 
czenia zbrojeń.

Ribbentrop oświadczył, że uważa 
za insynuację twierdzenia, jakoby 
Niemcy usiłowały poróżnić Bry tan ję 
z Francją. Jestem przekonany, i e znaj 
dujemy się na najlepszej drodze do 
ścisłej współpracy między Francją, 
Niemcami i Brytanją, do której to 
Współpracy przyłączą się chętnie inne 
państwa europejskie.

IW0NICZ-ZDR0J
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Wiadomości bieżące.
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Jan a  Chrzciciela 
Jutro; Wilhelma op. 

Wschód słońca 3‘15 
Zachód „ 20‘1

Hołd kolejarzy lwowskich
dla Marszałka Piłsudskiego.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 19.30 „Szkoła poda* 

tr.lków".
W torek godz. 19.30 „Szkoła podatni* 

ków“ .
Środa godz. 19.30 „Szkoła podatników".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś nieczynny.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Erasąuita".
A TLA N TIC „H arm onjt".
C A SIN O : „Jestem zbiegiem" Paweł Mu* 

ni.
CHIM ERA; „Wszyscy ludzie są wroga* 

mi".
COLOSSEUM . „Koci pazur" z H arry 

Lloydem i rewja „Rozkoszne dzieciaki". 
KOPERNIK: ,,Syn marnotrawny". 
M ARYSIEŃKA: „Powrót Frankensteina 

oraz Tygodnik.
M U ZA : „I cóż dalej szary człowieku". 
IPALACE; „Człowiek jest grzeszny".
P A N : , Nie chcę wiedzieć kim jesteś" 
PAX: „Golgota".
RA J: „ABC miłości" z Dymszą i Kru* 

k o s ło m .
STYLOWY: „Pani i szofer" oraz rewja. 
SW IT: „Kawalkada".
U C IEC H A : „Ostatni ataman Anienkow' 

o raz rewija.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 19 30 
„Szkoła podatników" komedja Berra i 
Vełneuila. Reżyserja Bronisława Dąbrów* 
śkiego.

— Teatr Kozmaitości nieczynny.

KRONIKA MIEJSKA.
Prezes Okr. Lw. Prokuratorii Ge* 

neralnej Dr. Wiktor Hamerski roz* 
począł 6*tygociniowy urlop wypo* 
czynkorwy. Zastępstwo prezesa objął 
naczelnik W ydziału Dr. Skracha.

Tradycyjne wieńczenie mogiły śp. 
Xatar*lrześniowskiegu, dowódcy Dej 
załogi obrony Lwowa w szkole Sien* 
kiewicza, odbędzie się iwi czwartek 27 
bm. o godz. 16 na cmentarzu Obroń* 
ców Lwowa w 14*tą rocznicę zgonu 
bohatera, o czem ogół zawiadamia 
Rada Nadzorcza Lej załogi ołjropy 
Lwowa.

Zjazd właścicieli kinoteatrów. Tutro
o godz. 11 odbędzie się w  sali klubo* 
wej de la Paix zjazd właścicieli kino* 
teatrów świetlnych z trzech woje* 
wództw Małopolski wschodniej. Po 
zjeżdzie odbędzie się walne zebranie.

Sejmik urzędników gminnych. Dnia 
29 i 30 bm. odbędzie się we Lwowie 
zjazd Zrzeszenia Związku Zawodo* 
wego Pracowników miejskich Rzeczy* 
pospolitej. Przedmiotem zjazdu będą 
m. in. sprawa zmiany zasad uposażeń 
urzędników samorządowych, uregulo* 
wanie stosunków emerytalnych oraz 
praw i obowiązki.

Ścisk w tramwajach. Z miasta piszą 
nam: Ostatnio zauważono, że w okre* 
sie wakacyjnym, a zwłaszcza w pew* 
nych godzinach, wzmógł się iw:e Lwo* 
wie ścisk w tramwajach, a zwłaszcza 
w tych, które zdążają na peryferje, na 
boiska sportowi, tor wyścigowy itp. 
Równocześnie zwracają uwagę, że 
tramwaje zdążające do dworca głów* 
nego są tak przepełnione, że cały sze* 
reg osób nie może korzystać z komu* 
nikacji tramwajowej. Zwłaszcza we 
wczesnych godzinach porannych daje 
się zauważyć wielki tłok w tramwaju, 
ponieważ między godziną 6 a 9*tą ra* 
no odchodzą ze Lwowa i przychodzą 
do Lwowa pociągi ze wszystkich 
stron kraju. Ulepszenia komunikacji 
tramwajowej lwowskiej są bardzo ak* 
tualne.

Wstrząsające samobójstwo. Wczo* 
raj w nocy z 3*go piętra w hotelu 
„W iktorja" przy ul. Krakowskiej .wy** 
skoczyła Regina Zuckerberg, lat 22, 
manikurzystka, pochodząca z Bory* 
sławia. Denatka oblała się poprzednio 
spiytusem, zapaliła go i W płótnie* 
niaeh spadła na bruk, odnosząc: bar* 
dzo ciężkie obrażenia. Przewieziona 
do szpitala zakończyła życie dzisiaj 
rano. Powód samobójstwa nieznany.

W czoraj, jako dniu zakończenia żałoby 
narodowej, wszystkie związki pracowników 
kolejowych okręgu lwowskiego urządziły 
wspólne uroczystości ku uczczeniu pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Po nabożeństwie odprawionem w koś* 
ciele św. Flżbiety nastąpiło w hollu Teatru 
Wielkiego uroczyste złożenie do wspólnej 
urny ziemi z pobojowisk polskich. Ziemię 
tę przywiozły specjalne delegacje Ognisk 
Kolejowego Przysposobienia Wojskowego. 
Następnie odbyła się w Teatrze Wielkim 
uroczysta akademia żałobna przy udziale

delegacYj związków ze sztandarami, władz 
kolejowych i licznej rzeszy pracowników 
kolejowych. Po akademiji delegacje ze sztan 
darami, orkiestrą kolejową i kompanją ho* 
morową KPW. uformowali, pochód, który 
przeszedł ulicami miasta na Dworzec Głó* 
wny, odprowadzając urnę z ziemią z po* 
biojowisk. Urnę tę złożono w sali recep* 
cyjnej na głównym dworcu kolejowym, 
skąd dnia 28 bm. zostanie odwieziona do 
Krakowa celem złożenia jej do kopca imie* 
nia M arszałka Piłsudskiego na Sowińcu.

Zakończenie zjazdu Miedzynar. Związku Kolei
w Warszawie.

Dnia 16 bm. zakończył się w War* 
szawie dwutygodniowy zjazd delega* 
tów Międzynarodowego Związku Ko* 
lei. W  ostatnich dniach zjazdu oma* 
wiane były w komisjach nast. spra 
wy: Sprawa wymiany tzw. kontere*
nów, czyli skrzyń przenośnych, prze* 
wozu płynów łatwopalnych, ujedno* 
stajnienie umieszczania sygnałów n; 
wagonach, ogrzewania parowego po* 
ciągów, budowy taboru z uwzględnię 
niem wzajemnej wymiany poszczegól* 
nych części (np. osi), umieszczanie w 
wagonach tablic szematycznych wska* 
żujących miejsqe ' znajdowania się w 
wagonach najważnejszych przyrzą* 
dów (przyrządy alarmowe, hamulco* 
we itp.), wprowadzenia hamulców1 w 
wagonach towarowych, ustalenia pro* 
filu szyn i bandaży, ogrzewania i 
oświetlenia elektrycznego wagonów 
wraz z ustaleniem woltażu, konku* 
rencji i współpracy kolei z samocho 
dami, ujednostajnienie napisów ze* 
wnętrznych na wagonach, stosowania 
wagonów motorowych w ruchu mię* 
dzynarodowym, studjowania z pun*. 

kbu ekonomicznego samoczynnych 
sprzęgieł itd.

Powzięte w czasie tych obrad wnio* 
ski rozpatrzone bedą jesienią ro i u 
bieżącego przez komitet kierowniczy 
M :ędzy;narodowego Związku Kolei w 
P a ry ż u .

Obrady zjazdu stały na b. wysokim 
poziomie technicznym i prowadzone 
były w duchu przyjaznego porożu*

mienia między przedstawicielami . po* 
szczególnych państw, co zaś do orga* 
nizacji zjazdu i przyjęcia zgotowane* 
go delegatom, to znalazły one ocenę 
w przemówieniu końcowem gen. sekr. 
Związku inż, Padera, który zwracając 
się do p. Wicemin. Bobkowskiego — 
złożył mu w imieniu zjazdu gorące 
podziękowanie za wzorową organiza* 
cję zjazdu i wysoką gościnność, z ja* 
ką delegaci traktowani byli w stolicy 
Polski. Że nie było to osobiście tylko 
zdanie mówcy, dowodzą liczne depe* 
sze i listy nadsyłane z drogi powrot* 
nej przez uczestników zjazdu na ręce 
jego organizatorów, a podnoszące w 
słowach pełnych entuzjazmu zarówno 
organizację zjazdu jak i gościnność 
przyjęcia.

W  przerwach między obradami or* 
ganizowane były dla uczestników zja* 
zdu wycieczki, dające im możność 
bezpośredniego zapoznania się z kra* 
jem oraz z dorobkiem, osiągniętym 
od czasu odzyskania przez Polskę nie* 
podległości. Delegacji nie szczędzili 
wyrazów zachwytu zarówno dla swo* 
istego piękna naszych krajobrazów, 
jak i dla ogromu dokonanych prac. 
W  czasie tych wycieczjek delegaci 
zwiedzili Warszawę wraz z jej naj* 
bliższemi okolicami, oraz Gdvnię, 
Kraków, Szczawnicę, Białowieżę i Ło* 
wicŁ*." - .‘ii ■ w i '  mm—r

Następny zjazd Międzynarodowego 
Związku Kolei ma się odbyć na wio* 
snę roku przyszłego' w Amsterdamie.

Nowe podręczniki szkolne.
Specjalna komisja w Ministerstwie WR. 

i OP. dla oceny książek szkolnych ma za* 
twierdzić w najbliższym czasie podręczni* 
ki dla IV. i VII. klasy szlkół powszechnych 
oraz dla III. klasy gimnazjów ogólno* 
kształcących nowego typu. Nowe podręcz* 
miki przystosowane będą do programu na* 
ucizania, przewidzianego przez reformę 
szkolną.

Obecne prace komisji zakończą zatwe.r* 
dzanie podręczników dla wyżej zorganizi 
wanych szkół powszechnych, a więc: V,
VI. i VIIsklasnwyeh, w których od nowe*

go roku szkolnego obowiązywać będą je* 
dmolite podręczniki na obszarze całego 
państwa. P.race nad zatwierdzeniem podrę* 
Gzników dla szkół powszechnych niżej zor 
ganizowanych kontynuowane będą w roku 
przyszłym.

Na rok szkolny 1936/37 przygotowane i 
zatwierdzone będą podręczniki dla IV. kia* 
sy gimnazjów nowego typu, oo wyczerpie 
zadania komisji w odniesieniu do progra* 
mu nauczania w szkołach średnich ogólno* 
kształcących.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano +19.8 riśn. atm. 
736.90. O, godz. 13*tej temp. +26.5 
ciśn. atm. 736.32. Wczoraj wieczorem 
o godz. 21*ej temp. +19.7 ciśn. atm. 
736.75

Kurs kolonijny.
Z  inicjatywy prezydenta miasta Droja* 

nowskiego Komitet O: ganizacyjny Kursów 
Pracy Społeoznej we Lwowie u rządził iw 
dniach od 29 kwietnia do 28 maja 1935 r. 
kurs kolonijny dla kierowników i wychio* 
wawców kolonijnych.

N a  program kursu złożyły się wykłady 
z zakresu ustawodawstwa kolonijnego, gos 
podarstwa wraz z rachunkowością kolo* 
nijną, higjeny i pomocy lekarskiej, wresz* 
cie wychowania fizycznego, moralnego, 
społecznego i  obywatelskiego

Zgodnie z cel awemi wymogami, jakim 
służyć miał ten kurs, słuchacze kur^u prze* 
szli również praktyczne przeszkolenie ra* 
chiunkowości kolonijnej, gospodarstwa (w 
Głównej Szkole G ospodarstwa w Snopko* 
wie), wyohowania fizyoznego (w Hali 
Sportowej Miejskiego Komitetu WE.) oraz 
innych przedmiotów, jakie złożyły się na 
om awiany program.

Absolwenci kursu znajdą praktyczne 
przysposobienie do zawodu kierowników 
i  wychowawicóiw na kołonjach i półkolo* 
njach Miejskiego Komitetu Opieki Poza* 
szkolnej, Polskiego Towarzystwa Dzieci na 
W ieś, Towarzystwa Kolonji Leczniczych 
dla dzieci w Rymanowie, Centralnego Ko* 
miżetu Opieki nad żydowskiemi sierotam1, 
Zawodowej Szkoły Żeńskiej we Lwowie

W  dniu 4 bm. dokona] zamknięcia kur* 
su nacztlnik W ydz. Urz, Wojew. dr. Fran 
ciszek Sdkodziński, który w krrótkiem prze* 
mówieniu podkreślił znaczenie kokmij i 
półko] onij w systemie oddziaływania opie* 
kuńczo*wychowawczego nad dziećmi i we* 
zwał absolwentów kursu do obywatelskie* 
go pojmowania i wykonywania tych oho* 
wiązlków, jakie przyjm ują na siebie w cha* 
rakterzp kierowników i wychowawców ko* 
lonijnyeh.

Pierwszy poseł Columbji.
Warszawa, 24 VI. (PAT) Dziś o 

godz. 9 pociągiem z BeTlma przybył 
do Warszawy pierwszy poseł nad* 
zwyczajny i minister pełnomocny Re* 
publiki Kolumbijskiej p. Raphael 
Obregon.

Zjazd kawalerjl niemieckiej.
Hamburg, 24 VI. (PAT) Przybyły 

tu olbrzymiie ilości turystów na odby* 
wają^y się Hamburgu zjazd kawa* 
lerji niemieckiej. Przybył lównitż 
kanclerz Hitler i feldmarszałek Ma* 
ckensen. Miasto zapełniło się Lczny* 
rr_i oddziałami kawalerji w mundu* 
rach przedwojennych. Kawaleria hi* 
wakowała w  mieście. W  dniu dzisiej* 
szym kanclerz Hitler udał się na uro* 
czyste przedstawienie opery Wagne* 
ra, dyrygowane przez Purtwaenglera.

Przedłużenie okresu bezpłat
nego szczepienia przeciw ospie

Mimo ogłoszeń w dziennikach, szkołach 
i codziennego podawania do wiadomości o 
szczepieniu przez miejskie urzędy dzielni* 
cowe, zgłosiło się dotychczas, bardzo mało 
(rodziców względnie opiekunów z dziećmi 
w pierwszym roku życia do szczepienia 
ochronnego przeciw ospie.

Bezpłatnemu, przymusowemu szczepie* 
Ulu przeciw ospie podlegają w bieżącym 
noku wszystkie dzieci w pierwszym roku 
życia, dalej dzieci 7*letnie (tj. urodzone w 
r. 1928), wreszcie te wszystkie osoby, któ* 
re z jakichkolwiek powodów nie poddały 
się jeszcze szczepieniu \  45gl rewakcynacji 
w  poprzednich latach. Osoby, które nie 
zgłoszą się w terminie do bezpłatnego 
szczepienia, będą poddane przymusowemu 
szczepieniu przez lekarzy urzędowych na 
koszt własny, przy czem narażają się jesz* 
cze na konsi kwencje karne, przewidziane 
w ustawie. A by umożliwić szczepienie o* 
chironne wszvstkim którzy obowiązku te* 
go nie dopełnili, przedłuża się okres bez* 
płatnego szczepienia ochronnego do 26*go 
czerwca 1935.

Giełda z dnia 24 czerwca.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

N a Giełdzie obroty we wszystkich pra* 
wie artykułach oraz egzekutywna sprzedaż 
grochu. Pszenica, żyto, kukurudza, len, 
mąka pszenna i otręby potaniały, nato* 
miast hreczka i kasza podrożały. Tenden* 
cja naogół zniżkowa, usposobienie słabe. 
Pszenica jędrno!. 16.50—16.75, 18—18.25, 
Zbiór. 1550—15.75 17- 17.25 żyto jednol. 
13-25—13.50, 15.25-15.50, żbior. 12.75-13, 
14.75—15, jęczm. jednol. 13.25— 13.50, prze 
miał. 12.75—13, 14.75—15, kuku. ud za kraj. 
19.50—20, hreczka przem, 17.25—1.7.50, len 
40—42, kasza hireczana 30.50—31.50, mąka 
pszenna gat. I. A  30—3050, B 28—28.50, 
C 26—26.50, L  25.25—25.75, II. A  32— 
23.50, C 23.50—23.75, otręby żytnie 7—7.25 
ipszenna_ grube 7—7.25, średnie 6.75—7. 
miałkie 8.75—9, jęczmienne 6.50—7. Inne 
kursy niezmienione.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
O broty w dewizach Londyn, Zurych i 

Plraga. Dlolar około zł. 527.

WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy: Belgja 89.30, Berlin 213.30, Ho* 

landja 359.85, Londyn 26.12, N. Jork  czeki 
5.28 1/4, kaibel 5.28 1/2, Fipyż 34.98 1/2, 
Praga 22,13, Sztokholm 134.60, Szwaj carj a 
173.10, W łochy 43.68. Papiery państwowe: 
3 prc. poż. bud. 42.10, 5 prc. poż. komw. 
66 1/2, 5 prc. poż. kol. 61!, 6 prc. poż. doi. 
80.88, 4 prc. poż. doi. 53.30 7 prc poż.
stabil. 67 1/4 Akcje: Bamk Polski 88 1/2, 
Starachowice 35 1/2, Lilpop 9.50. Dolar w 
obrotach prywatnych 527.

Trusknurhi bułgarskie przybywają 
do Polski samolofnmi.

C d dłuższego czasu sainolocyR. 1 
L. „LOT*4 przewożą ' Stale z ó o l j i a o  ’ 
W arszawy znaczne ilości truskawek. 
Poszczególne ładunki wynoszą po kil 
kaset kilogramów, a tygodniowo sa* 
moloty przewożą kilka tonn tych 
owoców.

Dr.ięk' szybkości samolotów, które 
przestrzeń dzielącą Sofję od W arszawy 
a wynoszącą około 134 tys. km. prze* 
latują w mespema 9 godzin, oraz cizię 
ki przewozowi iw chłodzie i bez wstrzą 
sąw, truskawki przybywają do War* 
szawy zupełnie świeże.

Przewóz ten jest charakterys+ycz* 
nym przykładem doskonałości komu* 
nikacji powietrznej.

Z EKRANU.

HARM0NJA.
Realizator Euganjusz Sznajder, produk* 

cja sowiecka (.kino Atlantic).
N ie wiem. dlaczego w stosunku do tego 

filmu entuzjazm mój wystąpił bardzoi sil* 
nie i nie osłabł od pierwszego punktu za* 
interesowani i do końca. Można tłumaczyć 
to tak lub inaczej subiektywnie, to pewne 
jednak zostanie, że w grę wchodzą tu  nie* 
przeciętne walory fcomedji ludowej Sznaj* 
dera. Porównywałem jej sćelskość, śpiew* 
mość i rytmiczność — trzy  uderzające eie* 
menty kładow e — z .Romansami cygań* 
skiemi" Gharella, słymącemi tern samem. 
I bodajże lcomedji sowieckiej muszę od* 
dać pierwszeństwo za jej nieocenioną pier* 
wolność i naturalność. Ta „poezja wsi", o 
k tó rtj mówi się w utworze Sznajdera: har* 
monja, pieśń ludow a i prosty  taniec- — 
działają tu  niemal dokumentarnde. A ró* 
wnocześnie jak wymyślny efekt estetyczny. 
Pozatem kapitalny pom ysł ożywienia, nie* 
ledwie animizacji muzyki liarmonji (sąd 
nad  harmomjąi) i wj prowadzenia stąd jej 
siły (wałka muzyki ludowej z zgnilizny 
tzw. romansów cygańskich jako muzjlki 
sentymentalnej i pijackiej). Plrzytem mar* 
ginesowa rozprawa z doktrynerstwem („se* 
kretarsk* ‘ działalność Tymioszki) i margi* 
nesowa scena „patriotyczna" (gonitwa z ł  
wrogiem). Ale ponad wszystko ponad ou* 
diowną muzyczność teg0 filmu i ponad  je* 
gio .niezwykłą fabułę, ponad  technikę jego 
zdjęć (pejzaże!) działa i czaruje atmosfera 
jego artystyczna. Taki film powinno się 
oglądać kiiłka razy . Z  tych właśnie wzgłę 
dów stawi im go wyżej od  kapitalnej w 
swoim rodzaju komedji „Świat się śmieje".

Nadprogram owo: dwa krótkie filmy mu* 
zyczne, melodyjne i dowcipnie. W  całości 
pro tram niebvwaie atrakcyjny i  piękny. 
Posłałem jiuż nań jakie pó ł tuzina znajom* 
ków. I sam wybiorę się raz jeszcze. „Har* 
monja" wzięta mnie. bwL
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Wyjątkowe pełnomocnictwa dla Mussolimego.Burza nad Borysławiem.
Borysław, 24 VI. (PAT) Wczoraj

0 godz. 12 przeszła nad Borysławiem
1 okolicą silna burza z piorunami. Je* 
den piorun uderzył w zbiornik ropy 
na kopalni „G ida" w Borysławiu, 
powodując pożar, który zniszczył 
.znajdującą się w zbiorniku ropę w 
ilości 15.000 kg oraz tłocznię i pompy. 
Szyb został uratowany. W  czasie ak* 
cji ratunkowej doznał dotkliwych po* 
parzeń pomocnik szybowy Markus 
Bauchner.

Niebezpieczeństu/o chemicznego 
prania w domu i w pralnia:)!.

W  handlu pojawiło się ostatniemi 
czasy dużo środków do czyszczenia 
plam, środków niepalnych, zastępują* 
cych benzynę. Noszą one najrozmaitsze 
nazwy fabryczne, istotnym zaś ich 
składnikiem są węglowodory, zwane 
„Tri" i „Tetra", t. j. trójchlorocetylen 
i  czteiochlorek węgla. Używa się ich 
również w nowoczesnych pralniach che 
micznych do czyszczenia garderoby.

Środki te są trujące, o czem zwykle 
niema wzmianki na etykietach. Parują 
one szybko, są bardzo lotne i  groma* 
■dzą się w powietrzu. Jeśli czyszczenie 
■odbywa się w zamkniętych pi/estrze* 
miach, zwłaszcza przy podwyższonej 
temperaturze, pary „Tri" i „Tetra" 
mogą uzyskać niebezpieczne dla zdro* 
wia stężenie.

Działanie ich na organizm polega 
w  mniejszych stężeniach na podrażnie* 
niu dróg oddechowych i systemu ner* 
wowego. Wywiązuje się kaszel, ból gło 
wy, nudności, wymioty. W  większych 
stężeniach działają te składniki narko* 
tycznie, mogą nawet spowodować zu* 
pełną utratę przytomności oraz pora* 
żenią nerwowe. W ypadek taki zaszedł 
niedawno w Austrji. Dwie robotnice 
niosły balon, wypełniony płynem „Te* 
tra" i rozbiły go Zamiast opuścić po* 
Icój, zaczęły zbierać resztki nłynu. Po 
chwili padły obie nieprzytomne, a sko* 
io  je odratowano, pozostało na zawsze 
podrażnienie obu ramion.

Chiońkzne zatrucie „Tri" i „Tetra”, 
jakie się np. obserwuje u robotników 
W pralniach, fabrykach skóry i gumy, 
powodują nieraz nawet skutki śmier* 
-telne.

W ynika z tego, że zarówno w domu, 
jak i w pralniach chemicznych należy 
zastosować pewne środki otrożnośc 
przy użyciu płynów „Tri" i „Tetra . 
Przedewszystkiem tam gdzie ciała te 
wolno parują, należy przestrzeń dobrze 
wentylować, aby nie dopuścić do nad* 
miernego nagromadzenia się par trują* 
cych związków. Pozatem należy ogra* 
niczyć ich parowanie, zwłaszcza w pral* 
niach, przez szczelne zamknięcie na* 
czyń i aparatów, w których odbywa się 
pranie chemiczne.

N i  etykietach sprzedawanych środ* 
ków po winno być podane, że środki są 
trujące i jak należy bezpiecznie posłu* J 

■giwać się niemi.

Rzym, 24 VI. (PAT) Ogłoszono tu 
dekret, upoważniający rząd do wy* 
dawania rozporządzeń w okresie od 
maja br. do 31 grudnia 1938 r., które 
będą miały moc prawną na terenie 
Afryki wschodniej. Rozporządzenia

Londyn, 24 VI. (PAT) „Daiy Ex* 
press" donosi, że rzeczoznawcy mor* 
scy Niemiec i Brytanji postawili ;w 
sprawach technicznych nast. punkty:

1) Tonnaż pancerników ogranicza* 
ny ma być do maksimum 25.000 tonn, 
krążowników do 8.000 tonn;

2) Łodzie podwodne mają być bu® 
dowane w rozmiarach 600 do 800 
tonn;

Warszaiwa, 24 VI. (PAT) Bawiąca 
w Warszawie delegacja niemieckiej 
młodzieży prawniczej, (reprezentująca 
ogół aplikantów, asesorów sądowydh 
i referendarzy administracji Rzeszy, 
po zwiedzeniu zakładów karnych i 
poprawczych, osobliwości miasta i 
złożeniu wizyt, wyjechała do Krako* 
wa, gdzie w  dniu dzisiejszym złoży 
hołd pamięci Marszałka Piłsudskiego 
na Wawelu, poczem weźmie udział 
w sypaniu kopca na Sowińcu.

Z Krakowa udaje się wycieczka do 
Gdyni, celem zapoznania się z rozbu* 
dową portu, poczem powraca do Ber* 
lina.

Warszawianka—bląsk 2:2 (1:1).
W arta—Polani*  6:2 (4:1).
Ruch—Legja 1:0 (1:0). Tedvna br linka 

padła w 28 min. ze strzału Kubisza. Przez 
cały czas zawodów Ruch miał wyraźną 
przewagę.

O racovia—G arbarnia 1:1 (1:1). Gra na 
słabym poziomie, z \,y raźną przewagą 
Garbam i.

O mistrzostwo Ligi okręgowej rozegrano 
wczoraj we Lwowie następujące mecze:

Drugi Sokół—Resovia 2:0 (2:0). Gra na 
beznadziejnym poziomie obustronnie pro, 
wadzona b. ostro, tak, że Sokół na skutek 
kontuzji środkowego pomocnika grał przez 
drugą połowę w dziesiątkę, a Resovia zmu 
szoi i była zmienić bramkarza, któr-y uległ 
zwichnięciu ręki.

Pogoń IB —Polonia (Przemyśl) 4:1 (3:1).
Czarni—Hasmonea 7:1 (5:0). Czarni miei 

Ii doskonały dzień i wykorzystali wszyst* 
kie możliwe sytuacje podbram kowe. W  
pierwszej połowie Czarni mają wyraźną 
przewagę i zdobywają bramlki przez Sma* 
gowicza (2), Zurkowskiego i Migasa i H o, 
rowitza. (samobójcza). Po przerwie zazna, 
■cza się przewaga, Hasmonei, dla której je, 
dyny punkt zdobywa Sawicki. Pod koniec

te tyczyć się będą "wzmocnienia bez* 
pieczeństwa w kolonjach włoskich, 
oraz reorganizacji urzędów publicz* 
nych i administracji na terenach kolo* 
njalnych.

i )  Personal niemieckiej marynark1 
wojennej zostaje ustalony na 25.000 
ludzi;

4) Niemiecki program budawy flo* 
. ty  ma być wykonany w przeciągu 7 
' lat;

5) Niemcy gotowe są dać zobowią* 
zame, że łodzie podwodne nie będą 
użyte przeciwko statkom handlowym.

Podczas konferencji pomiędzy pre* 
zydjum Rady naczelnej Związku Zrze 
szeń Aplikantów w Polsce a delegacją 
niięmieoką, pozostającą pod przewód* 
nictwem posła do Reichstagu, członka 
Akademji prawa niemieckiego prof. 
Ruhlego, ustalono szereg wytycznych 
współpracy intelektualnej na polu 
prawniczem młodzieży obu państw.

W  czasie pobytu w Polsce delega 
cja niemiecka jest gościem Rady nacz. 
Zw. Zrzeszeń Aplikantów zawodu 
prawniczego jako oficjalnej Teprezen* 
tacji ogółu polskiej młodzieży praw* 
niczej.

znowu do głosu dochocLą Czarni, którzy 
zdobywają dalsze bramki przez Niemca i 
Lemisztki z wolnego. Sędziował inż. Chu* 
mysrymiec ze Stryja. W idzów około 3500.

Ognisko—U kraina 2:0 (1:0)
Stan tabeli o mistrzostwo lwowskiej Ligi 

okręgowej przedstawia się następująco: 1) 
Cza,iii, 2) Bolonia, 3) Lechja, 4) Hasmo, 
nea, 5) Pogoń IB. 6) Czuwaj, 7) Ognisko, 
8) Drugi Sokół 9 /  Rt>ovia, 10) Ukraina. 

•  • •
Polska wygrała z Belgją. W  obeoności 

10.00U widzów r ib y ł się w Brukseli mecz 
lekkoatletyczny Belgja—Polska. W  ogólnej 
■punktacji wygrała Polska w stosunku 
77:64.
. Sukces Jędrzejowskiej. W  finale gry pod 
wójnej pań na turnieju Queens Clubu, 
pierwsze zajęła para angielsko-polska Noel 
Jędrzejowska wygrywając z parą australij, 
ską Haringer Haupm ann 8:6, 4:6, 3:3. Pa 
ra angidsko^pulska zawdzięcza zwycięstwo 
dzięki doskonałej grze Jędrzejowskiej któ* 
ra tego dnia grała znakomicie.

DAJ GROSZ N A  CELE TOW A
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Zgon prof. Askenazego.
Warszawa, 24 VI. (PAT) W  sobotę 

zmarł w Warszawie znakomity histo" 
ryk prof. Szymon Askenazy. Urudzo* 
ny w Zawichościu -w r  1866, po ukoń 
czeniu uniwersytetu warszawskiego 
studjował w Gietyndze, gdzie druko* 
wał pracę doktorską w r. 1894 p. t. 
„Di.e letzte poinische Koenigswahl" 
W  r. 1902 mianowany profesorem na 
Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie. 
Z prowadzonego przezeń seminarjum 
wyszedł cały szereg historyków, pra* 
cujących nad dziejami Polski. W  r. 
1920 do 1923 był delegatem Rzplitej 
przy Lidze Naiodów w1 randze mi* 
nistra pełnomocnego. W  okresie <ego 
delegatury nastąpiło załatwienie spra* 
wy Śląska i ostateczne uznanie granic 
Polski. Prof. Askenazy był honoro* 
wym profesorem Uniw. warszawskie* 
go, czynnym członkiem Polskiej Aka* 
demji Umiejętności i Tow. Naukowe* 
go warszawskiego. Był odznaczony 
orderem Polonia Reistituta II klasy. 
Z  ważniejszych jego prac należy wy* 
mienić: „Napoleon a Polska" wyd.
1918 r„ „Przymierze polsko*pruski“" 
wyd. III. r. 1919, „Książę Józef Ponia* 
towski" wyd. IV. r. 1922, „Gdańsk a 
Polska" wyd. II. r. 1923.

Katastrofa lotnicza.
Paryż, 24 VI. (P A T ),P od  Malcotle 

dep. Seine et Loire wydarzyła się ka* 
tastrofa lotnicza. Samolot turystycz* 
ny, który wystartawał z Dijon, spadł 
na ziemię, rozbijając się. Trzy osoby 
poniosły śmierć.

Z WYDAWNICTW.
Nowości muzyczne. Garbusmski Kazi* 

mierz wydał własnym nakładem w Krako, 
wie „Ave Maria", na głos średni z towa, 
rzyszeniem organów. Śpiewna kompozycja 
prezentuje się jako sumienna praca wy* 
trawnego muzyka, która powinna stać się 
popularna w  odpowiednich kołach. Melo* 
dyjina linja jest szczera ii prosta, podkład 
organowy, względnie fortepianowy, jest na 
ogół interesujący, harmonizacja naturalna, 
a  chwilowa chnomatyka wpływa dodatnio 
na pożądane urozmaicenie.

Kompozycja ta  powstała pod wpływem 
tęsknoty i żalu za niedawno zmarłą 15»It* 
tn ią córką Wamduchną. G.

Program radiowy.
W torek, 25 czerwca. 

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Dziennik potu* 
dniowy. 12.15: Tirio Rymioę liczą. 13.05:
Płyty. H3 35: Muzj ka salonowa. 15.15: 
Giełda, 15230; Orkiestra PR. 16.50: Odci* 
nek prozy. 17: Skrzynka PKO. 17.15: Kon* 
zert 18: Odczyt. 18.15; Audyoja muzyczna 
18 30: Skrzynka techniczna. 18.45: Recital 
śpiewaczy. 19.15; Koncert reklamowy. 19.30 
Recital fortepianowy. 19.50: Pogadanka ak* 
tuałna. 20: Feiljeton. 20.10: Orkiestra PR 
20.45; Dziennik wieczorny. 21; ,,Verbum 
mooile" opera St. Moniuszki w  Ly.m akcie. 
22 30: Widd. sport. 22.40: Orkiestra karne* 
ralna.

Maksymalne rozmiary
niemieckiej floty wojennej.

Wycieczka niemieckich prawników
w Polsce.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
MECZE LIGOW E

P. G. WODEHOUSE. 53)

Niedyskrecje Archibalda.
(Ciąg dalszy).

— Pan popełnił morderstwo? — odezwał się po* 
przez stos ubrań stłumiony głos właściciela zakładu* 
nic zdradzający zresztą żywszego zainteresowania.— 
No, ludzie są tylko ludźmil — powiedział filozo* 
ficzmie. — Ale niech pan obejrzy parę kompletów. 
Są tam między nimi prawdziwe okazje.

— Przypatrzę się im dokładnie — odparł Ar* 
chie. — Jeśli, dzięki pańskiej pomocy, ci zzewnątrz 
mnie tu nie znajdą, niezawodnie kupię jeden z nich.

— Jeden? — rzekł kupiec ostrzejszym tonem.
— Możliwe, że dwa — odpowiedział szybko 

Archie. — Albo nawet i więcej.
W  głosie handlowca zadźwięczała ponownie 

serdeczna nuta.
— Taki przystojny, młody człow„ k  jak pan, 

nie może mieć za mało garniturów. Panny lubią 
.tylko tego mężczyznę, który się ładni.: ubiera. Gdy 
pan wyjdzie stąd w  komplecie, jaki ja mu doradzę, 
to wszystkie panienki będ? lgnąć do niego, jak 
muchy do miodiu.

— Czy nie zechciałby pan — przerwał Ar* 
chii(e — okazać na tyle uprzejmości, by nie wyma: 
wiać przy mnie słowa „panienki"?

Urwał nagle, gdyż na progu sklepu rozległ się 
■odgłos ciężkich kroków.

— Słuchajcie, wujaszku — zabrzmiał szorstki, 
•odpychający głos, taki, jaki zazwyczaj posiadają 
najbardziej ujemne typy społeczeństwa — czyście

przypadkiem nie widzieli jednego młodego czło* 
wieka, biegnącego tędy?

— Młodego człowieka? — Właściciel zakładu 
zdawał się zastanawiać. — Czy takiego wysokiego* 
szczupłego, w jasnym ubraniu i słomkowym kape* 
luszu?

— Właśnie, właśnie! Straciliśmy jego ślad. Któ* 
rędy podążył?

— On! Leciał jakgdyby wszyscy djabli go go* 
iiili. Dziwiłem się nawet temu, bo przecież dziś taki 
upał, że wcale się chodzić nie chce. Zniknął za kom* 
pleksem domów między temi dwie ulicami.

Zapanowało milczenie.
— No, to znaczy, iż go nie zdołamy do* 

ściignąć — odezwał się p r z y k r y  głosi z żalem.
— Przypuszczam, że nie — potwierdził właści* 

ciel sklepu. — Podróżując nadal w podobnym tem= 
pie, zajechał jiuż pewno do Europy. Może pan po* 
trzebuje szykownego garnituru?

Niewidoczny osobnik, wyrażając życzenie, aby 
kupiec wraz ze swoim towarem posńed* do licha, 
opuścił zakład.

— To oto ubranie — mówił spokojnie właści* 
ciel sklepu, torując sobie drogę do kryjówki A r 
chie‘go i pokazując mu jakieś jaskrawo*żółte szka* 
radzieństwo, zrobione, sądząc z wyglądu, z naj* 
gorszej imitacji flaneli — kosztuje tylko pięćdziesiąt 
dolarów. Ładne i tanie!

— Pięćdziesiąt dolarów!
— Plnzepraszam, sześćdziesiąt. Wymowę mam 

trochę niewyraźną.
Archie spoglądał na ten okropny garnitur z nie* 

ukrywanem obrzydzeniem. Był zawsze nader sita*

lanny d wybredny w doborze swych ubrań, toteż 
sam widok proponowanego mu kompletu działał 
na jego nerwy.

— Mój zacny staruszku, nie chcę pana urazić, 
ale przecież to nie żaden garnitur, a jedno ogromne 
nieporozumienie!

Właściciel zakładu zwrócił się ku drzwiom.
— Mam wrażenie, iż tamten człowiek jest jeszcze 

niedaleko stąd — powiedział znacząco.
Archie drgnął gwałtownie.

— Ostatecznie mogę go przymierzyć — odezwał 
się pojednawczo. — A  n u t okaże się dobrym?

— Teraz pan przemawia rozsądnie — rzek*  
przyjaźnie właściciel sklepu. — Koniecznie musi go 
pan przymierzyć. Nie można sądzić o wartości 
ubrania z samego tylko wyglądu. Zupełnie inaczej 
będzie się pan nań zapatrywać, gdy włoży je na 
siebie — Zaprowadził Archie‘go do kąta, gdzie wi* 
siało zakurzone lustro. — Czyż to nie jest prawdzie 
wa okazja za skromną cenę siedemdziesięciu dola 
rów? Jakże matka pańska byłaby dumna, widząc 
swojego chłopca wi tej chwili!

Po upływie dwudziestu minut właściciel zakładu 
z lubością przeliczał paczkę banknotów, otrzymaną 
od Archie‘go, patrząc rówr oczeinie czułem okiem 
na stos piętrzących się przed nim na ladzie części 
u b ra ń .

— Zakupił pan najelegantszy asortyment, jakie 
kiedykolwiek miałem w  sklepie! — mówił z rozczu* 
leniem. Archie nie zaprzeczał. Było to, niestety, aż 
nazbyt oczywiste.

(C. d. n.).
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 3342/34, 725/35. Obwieszczenie 
ó licytacji- ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Stanisławowie rewiru UL 
M arceli - Szamocki, ■ mający kancelarję w, 
Stanisławowie,, ul. Pitera,dkiego Nir. 53 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi* 
cznej wiadomości, ze dnia 28 czerwca 1935
0 godz. 8 w Stanisławowie, ul. Potockiego 
N r. 1 odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do błp. Rózi Goldbetrg, składa, 
jących się z towarów bławatnych, a to : 
sieraczyny, flaoel, płócien, sukna, koców, 
chustek, barchanów, potkali, prasy do ko* 
pjiowania listów, oraz z rozbiórki stelarzy 
desek i rygli, oszacowanych na łączną su* 
mę zł. 8.400. Ru-cthomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czastie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 19 czerwca 1935 . 261LK

Komornik Sądu grodzkiego w Otynji 
Emil W ild, na podstawie airt. 676 i 679 kpc. 
podaje do- publicznej wiadomości, ,żc dnia 
30 lipca 1935 r. o godz. 9 w Sądzie grodz, 
kim w Otynji odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Józefa Papsta nieruchomości wy* 
kaz hip. L. 1415, 1586 i 2882 ks. gr. gm. 
kat. Otynija, składającej się z parc. grunt, 
likat. 4930, 4918, 4920 i 4934/45 o obszarze
1 hek. 20 a. 98 m. kw. na którym stoi par. 
terowy d-orn murowany, spichlerz murowa, 
ny i budka, murowana (łazienka). Nieru« 
ohomość oszacowana została na sumę 8150 
zł., cena zaś wywołania wynosi 6112 zł. 
50 gr. Przystępujący do przetargu obiowiąza 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości -315 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do. 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki oct» 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
śti na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej częśct 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygo. 
dni przed licytacją wolno oglądać nieru« 
chomość w dni powszednie od godziny 
8.ej do 18.cj, akta zaś postępowania egze. 
kucyjnego można przeglądać w sądzie
grodzkim w Otyniji sala 8 , _________ 2605K

f-
II. Km. 112/35. Obwieszczenie o licytacji 

zajętego prawa. Komornik Sądu grodzkie, 
go  w Przemyślu rew. II. z siedzibą urzę. 
dową przy ul. Grodzkiej L. 6 na podsta. 
wie art. 602 kp,c. podaje do publicznej wia» 
domości, że dnia 3 lipca 1935 o godz. 14 
w Przemyślu, na cmentarzu miejskim:, od. 
będzie się licytacja niezajętego grobowca 
na polu  N,r. 22a. należącego do p. Jana 
Połoszymo wi cza urzędnika Ubeizpi-eczalni 
Społecznej w Kołomyiji wraz z przynależ, 
nemi do tego, grobowca prawem zajęcia 
pod  budowę gruntu cmentarnego o po. 
wierzchni (12.80X1-50) =  4.20 m kw., któ. 
re to prawo zostało dłużnikowi udzielone 
reskryptem magistratu miasta Przemyśla z 
dnia 18 kwietnia 1933 L. 11,190/33 oszaco. 
wane na łączną sumę 741 zł. Grobowiec 
powyższy można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzikiego Rewiru II. 
Przemyśl, 21 czerwca 1935. 2607K

X. Km. 961/35. Obwieszczenie. Komor, 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lw-o. 
wie, rewiru X. ogłasza, że w dniu 28 czerw 
ca 1935 o. godz. 10 odbędzie się egzeku. 
cyjna sprzedaż przez , licytację publiczną 
ruchomości należących do dłużnika w jego 
mieszkaniu — lokalu — we Lwowie przy 
ul. Słonecznej 1. 34, składających się z ru« 
chomośri, które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji' w czasie wyżej 
oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru X.
Lwów, dnia 11 czerwca 1935 . 2605K

Km. 202/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Zbarażu zamieszkały 
A polinary H erzog na zasadzie art. 602 kpc 
obwieszcza, że w dniu 4 lipca 1935 o godz.
9 rano odbędzie się licytacja publiczna ru. 
chomośri, należących do Kazimierza Bącz
kowskiego w jego lokalu w Iwańczanach 
składających się z jednego kociołka duże. 
go, jednej pomipy trybowej, sześciu ko. 
tlów  małych, jednej stabiłki gorzelnianej, 
dwóch żniwiarek starych na kołach, jedne, 
go kociołka lokomoibilowego z cylindrem, 
czterech kotłów  dużych, dwóch kociołków 
małych i jednego koła z osią, oszaoowa* 
ny,ch na łączną sumę 850 zł., które mio-żna 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze. 
dąży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, dnia 6 czerwca 1935. 2606K

VIII. Km. 822/34. Obwieszczenie o licy. 
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego miejskiego we Lwowie, rewiru VIII. 
z siedzibą uirzędo-wą we Lwowie przy ul. 
Potockiego 47 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 26.go lipca 1935 r. o godzinie lO.tej

przedpołudniem  w Sądzie grodzkim miej. 
skim we Lwowie, ul. Sądowa 7 w parterze 
w sali: rozpraw Oddziału XVI. drzwi Nr. 
7 odbędzie się w drodze publicznego prze. 
targu sprzedaż nieruchomości obj. whl 
4562/.I Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, stano, 
wiąęej własność dłużnika Stanisława Igna. 
cego 2sga im. Lamersa. Nieruchomość obj. 
Whl. 4562/1 Dz. ks. gr. gm. m Lwowa, po. 
łożona jest przy ul. Potockiego 107 u zibiie. 
gu ulic Potockiego i tzw. Lewickiego. O. 
bejimuj.e parcelę gruntową 1. kat. 8197, o 
powierzchni 5.63 m. kwadr., na której 
wznosi się dom mieszkalny, murowany, 
Wolno, stojący, częściowo II., częściowo I. 
piętrowy, podpiwniczony. Realność po. 
wyższa wyposażona jest w kompletną in. 
stalaoję w odociągow ą^ elektryczną krytą, 
kanalizację przygotowaną do połączenia z
kanałem miejskim, ustępową itp. Nieru*
chomość oszacowana została, na sumę 
70.3-35 zł., cena zaś wywołania wynosi 
52.751 zł. 25 gr. Przystępujący do przetar. 
gu obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości 7.033 złotych 50 groszy.
Rękojmię należy złożyć w gotowi*
wiinie albo w takich pap. wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartoścf 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe wa* 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publi* 
cznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li* 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie wlaści* 
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho. 
mość w dni powszednie od godz. 8*mej do 
18«tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sekretariacie 
O ddziału XVI*gw Sądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie przy ul. Sądowej Nir. 7 
parter.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru VIII.
Lwów, dnia 23 maja 1935. 2608K

iKm. 265/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mlostach wielkich Stanisław Wenie, mają* 
cy kanlcelarję w Mostach wielkich na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 30 lipca 1935 o- godz.
8—16 w Deirewni odbędzie s ię  licytacja 
ruchomości, należących do, Konstancji Sta* 
rzyńskiej, składają,cyoh_jię z 2 klaczy, 5 
jałówek, 1 łoszęcia, 2 wałachów i sterty 
słomy, oszacowanych na łączną sumę zł. 
2220. Ruchomości m ożna oglądać w dniu 
licytacji1 w miejscu i  czasie wyżej oznaczo* 
nym.

* Komornik Sądu Grodzkiego.
Mosty wielkie, 17 czerwca 1935 . 2609K

Km. 91/35. Obwieszczenie o licytacji nie* 
ruchomości. W  sprawie egzekucyjnej wie* 
rzycielki Firmy lizaka Langsama W dowa i 
Spadkobiercy w Przemyślu przeciwko dłuż 
mikowi Todresowi Kies,łowi w Mościskach 
o 500 doi. zpn. Komornik Sądu grodzkie* 
go w Mościskach W ładysław Za,ziemski, 
mający kancelarję w Mościskach na pod* 
stawie art. 676 i 679 kpie. podaje do publi* 
cznej wiadomości, że dnia 2 sierpnia 1935 
o godz. 1,1.30 w Sądzie grodzkim w Moś* 
ciskach sala Nir. 21 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika To-dresa Kiesla, kupca zamie* 
sźkalego w Mościskach nieruchomości skla 
dającej się z 1/4 części pbiud. łk. 228 i pgr. 
Ik. 185 zag. ks. gr. gm. kat. Mościska, wraz 
z przynależno,ściami tj. budynek murowa* 
ny l*no piętrowy, wychodki i parkan. Nie* 
ruchomość oszacowana została na sumę zł. 
11.656 gr. 25, cena zaś wywołania wynosi 
zł. 8.742 gr. 18. Przystępujący do. przetar* 
gu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości żłotych 1.165 groszy 62. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeoźkach wkładkowych imstytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze ma* 
łoletnich, i żc papiery wartościowe przy* 
jęte będą w wartości 3/4 części ceny giel* 
d-owej. Przy licytacji będą zachowane u* 
stawowe warunki licytacyjne, o ile dodat
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę3 
dą podane do wiadomości warunki odi
mienne; że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła3 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze
targu nie złożą dowodu, że wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
2*ch tygodni przed licytacją wolno oglą* 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8*ej do 18*ej, akta zaś postępo
wania egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Mościskach, ul. Gen. 
B. Pie-ra-ckiego sala Nir. 21.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mościska, 18 czerwca 1935. 261GK

Km. 248/35, 2459/34, 1700/34, 1661/34,
2877/34, 3459/34, 403/34, 1895/35. Olhwiesz* 
czernie o licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Rohatynie Mr. JuLjan 
Zborowski, mający kancelarję w Rohatynie 
ul. Piłsudskiego 19 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 18 lipca 1935- o godzinie lOt-tej w Ro*

hatynie ul. Piłsudskiego odbędzie się li* 
cytacja ruchomości, należących do Biny i 
Zygmunta Gartenów, składających się z 6 
lamp radjiowyich marki. „TIriio-*Tiron*Fhi* 
lips“ , 150 żarówek rozmaitej marki, 3/4 
beczki oliwy wirzecion/owej do maszyn m-o* 
torowych, 7 lamp salonowych, 5 baniek 
małych oliwy do auta, 60 litrów  kwasu do 
akumulatorów. 2 becżki oliwy po 100 kg., 
50 kg. smaru samochodowego, 27 kłębków 
drutu miedzianego izolowanego do- wpro* 
wadzenia antenowego, 3 anodówfki firmy 
„Daim on'1, 2 baniaczkt smaru automiobiło* 
weigo „Galoar" N r. 56, 16 talerzy białych 
do lamp elektrycznych, 1 prostownik Phi* 
lipsa Nir. 1016/1017, l i  sztńk wyłączni* 
ków, 8 nating (kontakty) 2 bezpieczniki 
do światła elektrycznego, 17 oprawek do 
lamp elektrycznych kluczowe, 1 biurko dę* 
bowe ciemne, 1 stół dębowy o; toczonych 
nogach, 1 dębowa psycha z 3 lustrami, 2 
szafy dębowe politurowąne, 2 szafki nio* 
cne, 2 małe kubki z chińskiego srebra, 1 
maleńki- stoliczek dębowy, 4 krzesła gięte 
lakierowane, 1 maszyna do. pisania „Un* 
d-eirWood“, 1 maszyna do szycia marki 
„Griłzn-er Durlach“ . Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza* 
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rohatyn, 17 czerwca 1935. 2613K

I. Km. 1805/34. Obwieszczenie. Komor* 
ni,k Sądu grodzkiego w Kołomyji rewiru 
I*go, urzędujący w Kołomyji przy ul. Kra* 
szewskiego pod  N r. 14 na zasadzie art. 
679 kpc. obwieszcza, że w dniu 30 lipca 
1935 -o godz. 9.30 rano w sali posiedzeń 
Sądu grodzkiego w Kołomyji Nr. 69/1 od* 
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości obj. whl. 65,1 ks. gr. dla I. 
dzielnicy miasta Kołomyji, prowadzonej 
przy Sądzie okręgowym w Kołomyji, skla* 
dającej się z pbud. 35,14, o obszarze 6 a. 
35 m kw., położonej w Kołomyji pirzy ul. 
Górnej, graniczącej ze wschodu z realno* 
ścią Torby, od zachodu z ul. Górnej, od 
południa z realnością Katza, zaś od pół
nocy z realnością Feiermana. N a pbud. 
3514 znajduje się: 1) budynek parterowy, 
murowany na fundamencie betonowym, 
dachówką kryty, niewykończony, zwróao* 
ny frontem do ul. Górnej. Budynek po* 
wyższy służy jako pracownia ślusarska i 
składa się z jiednej sali, jako: pinaaowni głó* 
wnej i jednej ubikacji jako kuźni, o,raz je* 
dniej małej ubikacji deslfami oszalowanej 
od  głównej pracowni i służy j-afco kance* 
lairja. Zabudowana powierzchnia powyż* 
szego budynku wynosi 160 m kw. 2) ko
mora. o dwu przedziałach deskami szalo* 
wana kryta dachówką o zabudowanej po* 
wierzchni. 10.40 m kw. 3) klozet o dwu 
przedziałach, o zabudowanej powierzchni. 
2.66 m kw., 4) studnia kopana o 7 kręgach 
betonowych, 5) parkan okalający powyż*
szą parcelę,- o—słupach dębow ych . deskami
szalowany od strony wschodniej 25 mb., 
zaś od strony południowej 15,75 mb. W 
budynku zaprowadzona jest instalacja e* 
lektiryczna. W  pracowni ślusarskiej tj. w 
sali głó,wnej znajdują się następujące przy
należności, które są przymontowane do 
powyższego budynku, a to : 1) m otor ben* 
zynowy stojący, 1 cylindrowy, o sile 3—4 
KM., 2) tokarnia żelazna, używana, nie* 
kompletna do toku, 3) przekładnia paso* 
wa, 4) tokarnia żelazna, używana komple* 
tna, 5) przedkładni-a pasowa do tej tokar* 
ni, 6) transmisja żelazna 5 m dług. 45 m/m 
grub., 7), pompa do chłodzenia motoru z 
kołem pasowem, 8) szlifierka, do ostrze* 
nia noży tokarni-, 9) koło zamachowe i pa* 
rowe na wspólnej osi. Powyższa' nierucho* 
mość została oszacowana na sumę zl. 
19.477.78. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny .wywołania tj. od kwoty zł. 14.608.34. 
Licytant przystępujący do ptzeta-rgu powi* 
nien złożyć rękojmię w gotowiżnie w kwo* 
cie zł. 1.948 albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach w kład
kowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe warun* 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz* 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne, że prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li* 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że- uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu nakazującego zawieszenie egze* 
kucji i że w ciągu ostatnich 2*ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać n ieru
chomości w dni powszednie od godz. 8*ej 
do l8*tej, akta zaś postępowania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w Sądzie. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Kołomyja, 21 czerwca 1935. 2612K

AM ORTYZACJE.
T. 221/34. Getzlowi Stubowi z Kolbu

szowej zaginął dokument sprzedaży N ir,/ 
2927.2A, uprawniający okaziciela do od* 
hłoru jednej 4% -obligacji Pożyczki, inwe* 
stycyjnej. Wzywa się posiadacza, i osób 
interesowanych, by do 6 miesięcy zgłosili 
swe prawa. Po tym terminie Sąd uzna do*, 
kument za umorzony.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 19 czerwca 1935, 2597

UPADŁOŚCI.
I S 24/30. Krydatanjnsz Krakowska Fa* 

bryka Ka.roserji Spółka z ogr. odp. w Kra* 
klo-wie. Konkurs, do majątku krydatarjnsza 
otwarty uchwalą liczba czynności I S 24/30

zostaje po rozdziale majątku masy w myśT. 
§ 139 o. k. zniesiony.

Sąd Okręgowy W ydział 1.
W  Krakowie, 2 czerwca 1955. 2604

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 25/35. Andrzej Suwała, urodzony w 

Porudnie dnia 28 września 1873, syn Mi* 
chała i  Katarzyny, uczestnik wojny świa* 
towej, zaginął i od roku 1916 nie daje o 
sobie żadnej wiadomości. Służył przy 89 
p-ulłku piechoty austrjackiej. W  celu uzna
nia go za zmarłego wzywa się, by  do pół 
roku od ogłoszenia udzielono o zaginio* 
nym wiadomości Sądowi

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 19 kwietnia 1935. 2441

T. 28/35’. Józef Kałamarz, urodzony w 
Kniażpolu dnia 16 sierpnia 18S3, syn Ma* 
teusza i Katarzyny, uczestnik wojny świa
towej zaginął i od roku 1914 nie daje o 
sobie żadnej wiadomości. Służył przę 10 
pułku piechoty austrjackiej. W  celu uzna* 
nia go za zmarłego wzywa się, by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono’ o zaginio
nym wiadomości Sądowi. Po upływie cza
su edyktalnego na pon-owny wniosek wy* 
da Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 24 kwietnia 1935. 2440

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

„ P O L S K A  F 0 H E S T f l “  S p . B k c .

Bilans z  dniem 31 grudnia 1934 r.
AKTYWA
I- Majątek stały:

Inwestycje Nadwórna
2ł 21.

a) budynki fa
bryczne 1,067.460-36

b) mieszkalne
i gospod. . 1.733.733-80

c) urządzenie
techniczne 4,229.766-96

I n w e n t a r z
zakładowy i
biurowy
a) żywy . . . 300—
b) martwy . . 80.94205 7,112.203 17
I n we s t y c j e
Brody
a) kupno drze

wostanów . 3,991.197-62
b) urządzenie

techniczne 943.94919
In w e n ta  rz
domowy i za
kładowy
a) martwy 36 542-89 4,971.689-70

i. MająieK płynny
gotówka w kasie . . . . 29,39703
papiery procentowe (Po

życzka Narodowa. . . . 40 000—
M a t e r j a ł y :
a) materjały

ta r t e . . .- 566.336-53
b) drzewo

okrągłe 808.615-80
c) drzewo

opałowe . 110.756— 1,485.70833
d) pom ocnicze pędne . 63.364-22
Dłużnicy , . .............. 2,003.545-25
kaucje . . . ............... 46.600-61
m anipulacja drzewa opało

wego 35/36 . .............. 257-40
S trata za lata 1932/33. 182.297 05
S trata za rok 1 9 3 4 . . . . 32.703-14

15,967.765-91
PASYWA

I. Kapitały własne: Zł.
Kapitał zakładowy . . 500.000-—

II. Kapitał amortyzacyjny-
a) saldo z ro

ku. 1933 . 2,034.609-23
b) dopisano

w r. 1934 . 180.000'— 2,214.609’23r
III. Zobowiązania;

w ie r z y c ie le ............................ 13.228.601 08
IV. Sumy przechodnie. . 24.555-60

15.967.765-91

(1 W R G fl : Suma zobowiązań zagranicz
nych . . .  Zł. 11,908.484-53.

R a c h u n e K  s t r a t  i  z y s K o w  
z dniem 31 grudnia 1934- roKu.

ZI.
178.874 69 
836.570 32 
140.300—  
22.23792 
39.603-11 

180.000—  
1,328.998.20 

55.171.22 
18.876-43

182.297 06
2.982.928-95

MA Zł.
Różnice kursowe . . . . .  146.048"60
Dochód brutto z rachunku

materjalów . . . . . .  2,62L880"15
Straty za rok 1932 140.202-19
Straty za rok 1933 42.094 87
Strata za r. 1934 32.703-14 215.000-20

2.982.928-95

Nadworna, 31 grudnia 1934 roku.

WINIEN Zł.
Koszty adm inistracyjne . . .
Koszty f a b r y k a c j i .....................
Koszty sprzedaży (prowizji) 
Koszty kredytów (odsetkij . .
Podatki państw, i kom unalne . 
Odpisy z inwestycyji . . . .
Frachty . .....................................
Asekuracje ...............................
Naprawy i rekonstrukcje . .
Przeniesienie

straty z r. 1932 140.202-19
Przeniesienie

z r. 1933 42.094 87

gedaktof naczelny i wydawca: Aleksander WareAski, Redaktor odpowiedzialny E. Kozłowski. Z drukami „Słowa Polskiego" Lwów, ul. Zimorowicza 15.


